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PORE NEERENGE Sata 1a awa ER PC, 
EKUMENICZNEJ W OKSFORDZIE DO Ze swej strony państwo winno to uznać i dać kościo- 
KOŚCIOŁÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH 


łowi pełną swobodę wykonywania jego posłannictwa, 
Kościół może tylko wówczas ze spokojnym sumieniem 
żądać tych praw, jeżeli sam troszczy się także o prawa 

i wolność innych. 
(dokończenie) W dziedzinie gospodarczej Kościół ma przede 
wszystkim położyć nacisk na to, że życie gospodercze 
tak samo jak wszelki ne ludzkie działanie podlega 
sądawi naszego Pana i Zbawiciela, Dlatego sumienie 
chrześcijańskie nie może zni istnienia różnie klaso- 
wych uwarunkowanych względami gospodarczymi, gdyż 
ag one przeszkodami bratniego współżycia ludzi. Wciąż 
jeszcze istnieją nierówne możliwości kształcenia, rozwoju 


Lecz nie wystarczy potępić wojnę. lstnieje pozor- 
ny pokój, który w rzeczywistości jest zgoła zamaskowa- 
nym stanem wojennym. Chrześcijanie winni wszystko, 
co leży w ich mocy, by popierać wśród narodów spra- 
wiedliwość i pokojowe współżycie a także znaleźć środ- 
ki pokojowego wyrównania, gdy warunki życia narodów 


mię zmieniają. Przede wszystkim chrześcijanie winni i życia, których wogóle nie można usprawiedliwić. 
w tych krajach, które są szczególnie uprzywilejowane Obecny porządek gospodarczy doprowadził do jedno- 
Przez przyrodę, bardzo stanowczo domagać się spra- atronnego podkreślenia dążenia do zysków i wskutek te- 
wiedliwości dla mniej uprzywilejowanych krajów. Ten go stworzył fałszywe miary tego, ce w życiu społecz- 


bój o sprawiedliwość musi prowadzić także do żądania 
by poszczególne państwa przestały tłumaczyć awą s 
werenność tak, że każdy chce sam być sędzią w swoj 


nym i gospodarczym uchodzić może za powodzenie. 
Ludzie nie mogą zastosować w awym życiu chrześcijań- 
skiej myśli powołania, jeżeli nie mają wyboru rodzaju 


własnej sprawie. awego zajęcia lub jeżeli nie mają żadnego zajęcia. Wi- 

Uznajemy, że państwo w swym własnym zakresie dzimy jak dzisiaj tworzą się nowe ruchy w celu usunię- 
Jest najwyższym autorytetem z ramienia Boga. Bóg ka- cia tych szkód. Wałkę ze społeczną niesprawiedliwością 
zał mu w tym właśnie zakresie dbać o prawo, porządek łączą ane z adrzucaniem wazelkiej religii. Kościół jed- 
i bezpieczeństwo, „Nie ma zwierzchności, tylko ad Bo- nakoważ nie może pominąć faktu, że grzech jest rze- 
ga”, Lecz ponieważ ma autorytet od Boga, przeto i ono czywistością i dlatego też wie, że zewnętrzna jedynie 


podlega sądowi. Nie państwo, lecz Bóg jest żródłem 


zmiana warunków życia człowieka nigdy radykalnie nie 
sprawiedliwości. Państwo nie jest jej panem, lecz jej 


zmieni szkód społecznych. To też Kościół nie może 


sługą. Dlatego chrześcijanin nie może uznać żadnej in- | przyswoić sobie utopijnych nadziei tych ruchów i nie- 
nej najwyższej powagi jak tylko Boga. Jego posłuszeń- | dwuznacznie musi potępić ich walkę z religią. Oczywis- 
stwo wobec państwa jest objęte jego posłuszeństwem | cie. musi także przyznać, że sami chrześcijanie ponoszą 
wabec Boga. i dlatego nigdy nie powinno ono zajmo- | współodpowiedzialność za antyreliginy charakter tych 
wać miejsca tego pierwotnego i jedynie nieograniczone- ruchów, gdyż nie chcieli poznać szkód porządku spo- 
Ro poałuszeństwa. lecznego i nie przeciwdziałali im. 

Kościół ma zadanic, powierzone mu przez Boga Chrześcijanie mają więc dwojakie zadanie: winni 
i dlatego winien je stanowczo wypełnić. Jego najważ- wyznawać słowem i czynem swą wiarę w obecnym po- 
| szezndscielocleSA BaliSIAGE ma ludzi przcEizWIEŃ YJ) arządEFoepóda czyni E 
FowaniejStowaśBożego wycho dywać na tczniawaGhiy= (|| formy iłmetadytzycia gospodarczego vala Bozai Mce 
atusa, a swe własne życie ułożyć w mocy Ducha $w.. zła. z którymi walczą chrześcijanie, mieszkają nie tylka 


tóry mu jest dany. Ponieważ to jest jego obowiązkiem w sercach ludzi i w ich stosunkach osobistych, lecz 
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zewnętrzni alei czek= budo T 
goli dlategzirzEBAEPIA ryj zwalcza AJKOŚciEł «a, trosze 
czyć się o ta, by wartości religijne i gospodarcze zacho- 
wały właściwy porządek. Żaden człowiek nie może żyć 
krzaubi otoki lhsfakołLi Sk dwodc> 
nie samym chlebem. Nasze prawdziwe bogactwo — to 
społecznosć zABogiemidepołeczność Mkiri Nima nar 
my z naszym bliźnim. Trzeba więc cały porządek ga- 
kpadarczy OE POECI Az a O E 

kiwi. lawa adlebyył Mr IkcniacHie O 
największej części są tego rodzaju, że ich praktyczne 
urzeczywistnienia zależy od laików. Ci, co są odpowie- 
dzialni za codzienny bieg pracy w przemyśle, państwie 
iw życiu publicznym, winni sami znaleźć sposoby wła- 
ściwego atosowania zasad chrześcijańskich w istnieją- 
cych ciągłych zmianach konkretnych warunków życia. 
Lecz w dążeniu do odpowiedzialnego postępowania we- 
dług zasad chrześcijańskich mogą tylko wtenczas liczyć 
na pomoc Kościoła, gdy ten stworzy zupełnie nowe ro- 
dzaje urzędu kościelnego. 

Pełnienie zadań, do których wezwany jest Kościół, 
zależy po wielkiej części od młodych. Tak wiele gło- 
sów odzywa się dziś do nich, by ich pozyskać dla ide- 
ałów politycznych i społecznych, że nie z trudnością 
mogą usłyszeć głoa Jezusa Chrystusa, który ich wzywa 
do służby w swym wiecznym Królestwie. A jednak 
wielu zwraca się do Niego, często mimo szyderstwa, 
a nawet”prześladowanis,ii pracujątcałym “hercem "poje 
dyńczo lub w chrześcijańskich ruchach młodzieży nad 
odnową Kościoła, szerząc słowem i czynem radosną 
wieść o Jezusie Chrystusie. Radujemy się z ich mężne- 
go świadectwa. 

M wabażtciie. rikthka (Ef G5 dość 
zadnie. Jego najważniejszym staraniem winno być prze- 
de wszystkim %spewnieńie każdemu obywatelowimożli= 
(e MAGNA APLUS A WAN A 
rów, których mu udzielił Bog. W szczególności Kościół 
ini palepie nierowne wardnli ES Zei CETA TAKE gło 
a ca dziweenołeczacichnarcdaweji 

Tak więc całokształt wychowania obchodzi Kościół. 
Me kocia na ake GęeajalnaadpowiedziBin EE 
Ustalenie zaaczenia Ech wychowasikkw. oparcia o Bo" 
sa abo waniu aoma (powiedzieli oe arociwco 
o. wszystkich dziedzinach zycia: jeze PRAT DSEa iai 
nawczo nie uznaje, wtedy też nie troszczy się a Niego 
WGRA BELL KezUTAGAAEOŃ, Ad A 
dzieciom dać chrześcijańskie wychowani 
Preseraro czcdala zac! 
się bardza ostry konflikt wiary chrześcijańskiej ze świa 
(GHEAIEOA Ed RZA A ALEGO ZOO UKE 
ścią narodową, która chce być żródłem i celem życia 
ludzkiego. W tym konflikcie wszystkie wsrtości są za- 
grażone, a Kościół musi się przygotować do tej walki. 
Gdy zwracamy nasze apojrzenie w przyszłość. mamy 

«nadzieję i wypowiadamy modlitwę, by duch Boży wy- 
wałał nowe życie, by na wielu miejscach począł dział: 
i by tak zwolna powstały liczne małe grupy chrześci- 
jeńskich mężów i kobiet, które szukają nowych dróg 
służenia Bogu i swym bliźnim. 

Jednocześnie boleśnie odczuliśmy nieobecność koś- 
ciołów, które przez swych przedstawicieli nie mogły 
brać udziału w tej konferencji Bardzo jesteśmy atrapie- 
ni, gdy myślimy o cierpieniach Kościoła w Rosji. 
Z sympatią i wdzięcznością zwracają się serca nasze 
szczególnie ku naszym braciom-chrześcijanom w Niem- 
czech, lch niezłomne wyznawanie Chrystusa jest nam 
podnietłą do żywej wiary i prosimy Boga o łaskę, byi- 
my również wyraźnie mogli świadczyć o naszym Panu. 

W dwunastu latach od konferencji aztokholmskiej 
dokonała się wiele, co nas napawa otuchą. Zrozumienie 
jedności Koicioła wzrasta z roku na rok we wszystkich 
cezar wiara Ea UieEEEG GEDIA 
dalsze poparcie dzięki „Radzie ekumenicznej Kościo- 
łów”; konferenacja podała pewne propozycje o powoła- 
niu jej do życia, polecamy wszystkim kościołom ich 
przyjęcie, 


W dniach oksfordakich próbawaliśmy bez złudzeń 
KE ZR TOPAN ATA Ścityk Mc 
ARE jed linarządzułarclecznakow Aiaezpioczch: 
atwo wojuy i grozę wojenną. Świat pełen jest trwogi 
i bezradności, bojaźni i cierpienia. | my jesteśmy za- 
troskani, lecz nie zwątpiliśmy. Nadzieja nasza tkwi 
8 mm Bau JRG Ao dREWAŚ HD 
SYPEIAIKEGR wiGhiyatieje w E 
giem i w braterstwie ludzi, które jest z Boga. 

Ra do rianityj ua E EE E 
dy jako sługa bliźniego przystępujemy do naszego za- 
dania, by zwiastować Bożą wieść o wybawieniu, by żyć 
jako Jego dzieci i walczyć z niespiawiedliwością okru- 
cieństwem i nienawiścią. Kościół może być spokojnym, 
gdyż jego Pan mówi doń: „Oto. Jam zwyciężył (ia: 


Ks. Henry Rasmussen 


Kościół Ewangelicki 
w Danii 


Odczyt wygłoszony na zgromadzeniu polskich 
Ewangelików we Lwowie. 
(dokończenie) 

Tyleż musieliśmy mieć miejsc siedzących, Na airy- 
chu starego kościoła znalazłem stare ławki dla dzieci 
i kupiłem dwa piecyki naftowe. Przyjemne to nie było, 
alótmimAWA Rrzikzła jeszcze Wiecej T A E 
sób zdobyłem klucze do domów w mojej dzielnicy i za: 
czynałem odwiedzać rodziny. Potem znalazłem nowych 
współpracowników i w kilka miesięcy później miałem 
ich IO ciu i 200 dzieci. Pewnego razu zgromadziliśmy 
rodziców na uroczystości i stu (100) ludzi przybyło do 
tego ciasnego i strasznego lokalu. Prawie nie moglismy 
sREARAWNG GEL GOTO WAS o ai 
ni i to zachęciło nas do zaproszenia nie tylko dzieci, 
ale też dorosłych; rozpocząłem godziny biblijne i rze- 
Rim oa nasz lokal BYIOSZUOREGIEGRILA M 
ZE na luraloa bylaby rzecza gayb od ne chcieli 
przychodzić, oni jednak jawili się. Próbowaliśmy też 
urządzać nabażeństwa w tym strasznym lokalu; zwykły 
stół był ołtarzem i w todze wygłaszałem kazania. Ale 
Gd pirm rede wiata bylismy BEzAISLATOWCCN AE 
my robić? Każdej niedzieli zbieraliśmy dzieci pod nie- 
bem na podwórzu wielkiego gmachu. Tak pracowaliśmy 
zimą i latem przez przeciag dwu lat. 

Niestety, wtedy umarł gospodarz, i pozostaliśmy 
bez lokalu. Co mieliśmy robić? Innego lokalu nie mo- 
gliśmy znaleźć. Dzieci zbieraliimy w pewnym przed- 
szkolu i teraz znalazłem nowe wielkie prywalne miesz- 
kanie i w następnych latach wszystkie zebrania dla do- 
rosłych odbywały się w naszym prywatnym domu. Nie 
było to przyjemne 2— 3 razy w tygodniu widzieć nasz 
prywatny dom jako lokal zebrań, ale z drugiej atrony 
to właśnie było bardzo dobrze, bo tu zbierało się stałe 
grona osób; poznaliśmy się wzajemnie i nauczyliśmy się 
cenić i kochać jeden drugiego, modlić się i pracować 
razem. Pewnego dnia jeden z naszych przyjaciół przy 
atąpił do budawy nowego gmachu, w którym urządził 
dla nas lokal w najniższej kondygnacji, z garderobą 
iz kuchnią. Miałem jedną salę z dwiema setkami miejsc 
i drugą z czterdziestoma miejscami i jeszcze jeden poa- 
kój dla mniejszych zekrań. To wszystko dał mi bezpłat- 
nie! Miałem więc teraz nie tylka lokal, ale dość duże 
koło współpracowników. Jakie mieli ci ostatni zadania 
do spełnienia? Przyglądnijmy «ię ich całotygodniowej 
pracy. 

Każdej niedzieli o 1,30 dwudziestu wapółpracowni- 
ków zbierało 200 dzieci w szkole niedzielnej Każdy na- 
ZG Po LBiGA dd atb a A 2 HG 
sięciaATUKYKLALA du dzieramakdzieźniwópiewaliEn yi 
modh kas a aiz E SALSA iare ole ka INi 
ATEŚGAL al ae Blade dE ERO do. 
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rej następowała przerwa. w której dzieci kupowały pi- 
semka dla młodzieży, dawały pieniądze na misję wśród 
pogan, a potem ja przemawiałem do nich. Od czasu do 
czasu mieliśmy uraczystość dla rodziców. 

Każdego poniedziałku zbierała się młodzież żeń- 
ska, blisko 50 młodych dziewcząt; wysłuchały odczytu, 
SM ae Plik seme ARP rico 
stości i wycieczki latem i zimą. Tego samego wieczoru 
inni współpracownicy zbierali chłopców. Tego samego 
dnia raz w każdym miesiącu Koło Niewiast urządzało 
zebrania starszych ludzi, którym dawano kawę, rozryw- 
ESO ae e Bozia radzenia Wy: 
cieczkę w lecie. 

Narazie pomijam wtorek. Każdej środy Koła nie- 
wiast zbierało okoła 100 dziewczynek, którym głoszono 
słowo Boże. Potem dziewczynki te szyły, a ich robaty ręcz- 
ae ieetbwiNiar © WEMLEKR ERWIN Gr mJ 

Każdego czwartku dziesięciu innych współpracow- 
ników gromadziło młodzież męską blisko 50 młodzień- 
ców. Pomocnicy moi pracowali całkiem samodzielniel 
Ja nie byłem kierownikiem tej pracy. Wszyscy praco- 
wali dobrowolnie, 

Każdego piątku współpracownicy naszej szkoły Nie- 
dzielnej zbierali się w prywatnym domu i omawiali 
tekst niedzielny i przemówienia do dzieci. W innych 
prywatnych domach zbierały się raz w miesiącu inne 
Koła: jedno zajęła się misją w Indiach albo w Chinach, 
inne misją w Afryce, inne znów pracą wśród Żydów, 

KazdejOKCHWPrACE jefGałagarmiakwapółpracawnii 
kanpoan aAa aeo AWIMarnyskaszawwiana ga! 
era am Aa aeo a Aep lenialoiWazyatkich 
domów! W tej gazecie umieszczamy kazania, rozmaite 
GRE GRSMEGLAĆ O AOA T CTA AES 
żeńatwach, zebraniach itd. tak, że każdy dom może wi- 
a E a a a adbj GL 
a EE BEN odłczlonkówsaminyatikalyotów, 
kpina ozna połdorzach! 

|| GE GŃ God Z GA OWCIĘ 
wtorek i niedziela. Wszyscy ci współpracownicy two- 
rzą gromadę studwudziestu ludzi i mają własne stowa- 
rzyszenie, Słowarzyszenie gminy. Każdy członek płaci do- 
brawalnie tyle, ile może i chce. 

Stowarzyszenie to łaży na całą tą pracę misyjną 
światło, opał. czyszczenie, pracę szkoły niedzielnej 
i młodzieży, na naszą gazetę, i także utrzymuje pielę- 
RIETEEYAGYchorycH AMINO szystko! znaczydtdkCtaM4000 
koron. Płacimy więc nie tylko na potrzeby naszych 
gmin=dzielnicowych, i na utrzymanie jednego wspólne- 
ga kościoła, ale także na budowę nowej świątyni, a bu- 
dowę tego nowego kościoła w mojej dzielnicy rezpocz- 
niemy prawdopodobnie jeszcze w tym roku, albo w ro- 
ku następnym. 

© GJEŃRAdE Sław sie dt m Mrtch Uh 
wszyscy są zwykłymi robotnikami. Stowarzyszenie współ- 
pracowników ma swoje własne kierownictwo i ksiądz 
nie jest przedstawicielem żadnej pracy. On ma dosyć 
zajęcia, ale wszyscy ci pracują ręka w rękę z nim. 

Wa wtorek stowarzyszenie to ma godziny biblijne, 
zebrania misyjne i raz w miesiącu wszyscy zbierają się 
w rozmailych kołach biblijnych i w rozmaitych domach 
prywatnych, a to bez księdza. Laicy tam siedzą z Pis- 
mem świętym w ręce i mówią z sobą, modlą się razem 
i wspomagają się duchowo. W lecie stowarzyszenie to 
każdego wtorku udaje się z księdzem na podwórza 
wielkich bloków mieszkalnych, Tam stoimy i śpiewa- 
my. potem przedstawiamy się, że przychodzimy z ko- 
ścietawikgłośimyśnaszełposelatwotidzapranzamydindzi da 
Pareit M asi mydkoBiednawindomierŁeńcała sta praca 
frzezreałyktydzieńwodhywa się” międzyiudźmiji którzy 
nie szukają kościoła — wśród ochrzczonych pogan — 
i bez tej armii współpracowników praca księdza była- 
by niemożliwą. Przez tych ludzi posłannictwo kościoła 
przychadzi da tych| ludzi. którzywpozatemwnikdy nie 
ałyszą słowa Bożega i jeżeli na nasze nabożeństwa sta- 
e przycREdz ław orazawięcEjWlndziytosbyłostowteż awas 
cem starań tych współpracowników. 


EZWaAŚNNGCFE_L I 


GEIR Se. 3 


Teraz na zakończenie przypatrzmy się nabożeństwu 
w naszym kościele. Nabożeństwo nasze różni się od 
abzenatwakn, dowie GW nam noer AE kaad 
jest przed ołtarzem. Špiewamy w tempie szybszym, ani- 
żeli tu i wszystkie zwrotki danej pieśni. Organista nie 
kie m6 wilrPAnibo BEA e TE E 
ksiądz, czyta teksty,a w międzyczasie śpiewamy pieśni. 
Potem następuje kazanie, w którym ksiądz zawsze mu- 
ai uwzględnić tekst danej niedzieli, Po kazaniu mamy 
zawsze komunię świętą. Św. Paweł pisze w liście do 
Koryntów o ludziach, którzy nie rozumieli znaczenia 
komunii świętej: „Dlatego między wami wielu jest ała- 
ByaR Ar A E czesnetce WKS 

Nasz Pan Jezus Chrystus właśnie przez komunię 
świętą daje nam moc i siłę. To rozumiemy w naszym 
kościele i my w moim kraju czujemy, że naszym zada- 
ems acwiatdolanełeczenatwawawanacEk Sac itd 
bość człowieka i gminy ma związek z niezrozumieniem 
znaczenia komunii świętej. Musimy regularnie jeść 
chleb żywota wiecznego. Lepiej by było codziennie. To 
jeszcze nie jest możliwe, ale w każdym razie możemy 
Czytać codziennie w naszym Piśmie świętym. To wiem, 
że o żadnej innej sprawie wierni w Danii nie mówią 
ze sobą tak często, jak o tym: że musimy żyć przez 
słowo Boże. Żaden dzień bez słowa Bożego! W mojej 
aieka ie a ACE MOWAROPEKOCH KRACH 
tej albo o piątej, a wstawali już o trzeciej, albo czwartej 
datedziel cata godzine ze ałaWem "Boży mi AA modli- 
twie. To nie zagadnienie czasu, lecz woli. Każdy, któ- 
codziennie stanąć 
: „Mów Panie, 


Ba «Nizina acka SARO 

Z mojega zycia wiem, ce deni eiea edni 
JE 

Miałem jeszcze coś powiedzieć, ale to, co powie- 
deidiz, te ofe) eaP 

Kańczę więc WiaadzicikiatPakciwdiiniemiapomn£ 
aiw a 

Deae evd waaina 
Eea aie aa oed eee N ORE 

ZEE WIKI amr, ra GA 
w rękę, 

eene dopiero wiedy esl prawdziwym 
nabożeństwem, kiedy gmina nie tylko słyszy kazanie 
księdza, ale dostaje moc i siłę przez komunię świętą. 

4) Każdy, który nazywa się ewangelikiem winien 
EE E e e E E EA 
mówić da Boga: „Mów Panie, bo sługa twój słucha!" 


ręka 


Zgon Tomasza Masaryka 


ojca republiki czechosłowackiej 


Dnia 14, IX. zmarł na zamku w Lany, w wieku 
lat 87, były prezydent republiki czechosłowackiej, To- 
masz Masaryk. 

Tomasz Gerrigue Masaryk urodził się 7 marca 
1850 r. na Morawach. Po ukończeniu wydziału filozo- 
ficznego na uniwersytecie wiedeńskim zostaje najpierw 
docentem, a następnis profesorem tegoż wydziału i re- 
daktorem czasopisma krytyczno-naukowego „Athena- 
cum". Od najmłodszych lat brał udział w życiu poli- 
tycznym swego kraju, należąc do partii realistów. Ma- 
jąc 4l lat zostaje po raz pierwszy wybrany do parla- 
mentu austriackiego i do sejmu czeskiego, dzięki po- 
parciu t. zw. „Młodoczechó 

W roku 1900 usuwa się z parti realistów i tym 
ZY 2 Baraenn W roka 1907/44 ENS briny pa 
nownie, tym razem jako przywódca partii ludowej. 

prace odhiyczRA Maca ka ENA ATOE E ZENE 
się jego z opinią publiczną, postępowanie w myil wła- 
anych przekonań i odważne manifestowanie tych prze- 
konań nazewnątrz. 

kpt Bugorwdi ddreezo Młyn: 
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Czechy. udając się zagranicę, by tam pracować nad 
wywalczeniem niepodległości swego kraju. Znajduje się 
przez pewien czas w Genewie, następnie jest szefem 
czeskiej propagandy w Londynie. 

Na wiosnę 918 r. podpiauje słynny układ Putsbur- 
ski, zawarty między Czechami i Słowakami. W parę 
sięcy po tym, gdy zatwierdzona niezawisłość republi 
Czechosłowackiej zostaje wybrany jednomyślnie prezy- 
dentem i pinstuje ten urząd aż do grudnia r. 1935. 


Kondolencje P. Prezydenta. 

W związku ze śmiercią pierwszego prezydenta re- 
publiki czeskosłowackiej Tomasza Masaryka, Prezydent 
R. P. przesłał pod adresem prezydenta Benesza tele- 
Mam kondolere yay 


Jan Wantuta. 


Martin Rázus 


I. 


Słowacy ewangelicy nie mają własnego przekładu 
pisma åw., ale przyjęli za awój staroczeski przekład, 
t. zw. Biblię Kralicką. Patrioci Słowaccy od dłuższego 
czasu odczuwali potrzebę przekładu Biblii na język swój. 
ale nie doszło do skutku. Większość uważała, że prze- 
kładu nie potrzeba; — „bibliczine” *) każdy Słowak ro- 
zumie. Jest kilka przekładów Nowego Testamentu, do- 
konanych przez pojedynczych ludzi na język słowacki, 
ale żaden nie został oficialnie przez kościół przyjęty. 
Pisano, że była to szczęściem dla Słowaków, — przyję- 
cie biblii czeskiej do ewang. nabożeństw. Ka. Marcin 
Razus pisał o znaczeniu tego faktu dla Słowaków, ale 


4) Tak nazywano etaroczeski język. w którym była biblis pisana, 


Armin Stain (H. Nietschman). (95) 


Książka o Doktorze Luterze 
Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


Zdarzenie z ojcem, a niemniej cielesne niedoma- 
gania i bóle spowodowały w Lutera niezwykle: mela 
cholijny nastrój tak, że poważnie nosił się z myślami 
o śmierci, wypatrując stosowne miejsce dla wiecznego 
spoczynku, zamówił też u mistrza tonów Jenfla w Augs- 
burgu partycję na jeden głos do słów „W spokoju po 
łożę się i będę spał” (Pa. 4. 9) To też i ton w jakim 
pisał do swoich ukochanych w Wittenberdze był wy- 
jątkowa szczery i aerdeczny. Osobliwie zaś w liście, 
który napisał do synka swego Janka, a w któr'm na 
razcież otworzył awe serce ojcowskie i przemówił języ- 
kiem, jakim tylko najtroskliwsza miłość i czułość wy- 
słowić się potrafi, a w którym mistrzostwa w dobiera- 
niu wyrazów dziecięcej prostoty oparte na szczerze po- 
etycznym uzdolnieniu się przebija. 

E ETOR e Cafe IRE EAA A 

Cieszy mnie, że się dobrze uczysz i pilnie się mo- 
dlisz. Tak nadal czyń synku mój. Gdy wrócę do do- 
mu przywiozę ci śliczny gościniec, 

Znam taki śliczny, milusi ogródek, do niego cho- 
dkąció date erin dele sei A obie i zbierali 
piękne jabłuszka pod drzewami i gruszki, czereśnie, 
orzeszki i śliwki, śpiewają, skakają i są wesołe, maja 
też śliczne, małe koniki z złotymi cuglami i srebrnymi 
ajadełkariw  Więsłzzowtałenczłówiekat dat Ciana (ten 
odródwnalaży, czyjalie są dziecię Powiedział imi: ilo są 
dzieci, które się chętnie modlą i uczą i są pobożne”. 
Eee aean mu PMS ŚCIETO JE StA EEEE T ya 
Kasy walnie Janeczek leri esy GAT NIE mogly ta 
że przyjść do tego ogrodu i jeść takie ładne jabłuszka 
i gruszki i jeżdzić na tych konikach i bawić się razem 


wyraził zdanie, że dla nich byłoby większem szczęściem, 
SARE STS WAY ramasi prey iadf czeska SEGA sami Byli 
Es St okladu pakięzy NIE wackikdokansliNEB;ISbYSIG 
w narode e akim toea a Epran leca oska 
Dra M. Lutra dla Niemców i przekłady na języki naro- 
rE 6 WEZ AREERG., ee. ae Alti 
kultury eławackiej byłby się rozpoczął nie od Szturaw- 
EZWNSIEEDOJE reratióinaradlalowacEĄRYtE KA SZWEWA 
A W jWDieligenci WIECEJ A 
dowców słowackich, oficjelny kościół ewangelicki z bis- 
(Gmomi en aib, LI OW bou EEC 
przekładu pisma świętego; obecnie przekład słowacki 
Nawega Testamentu już się drukuje. 

Wspomniano już wyżej, że Czesi uważali, a ponie- 
kąd w przeważającej liczbie jeszcze uważają Słowaków 
za odrośl czeskiego narodu, a ich język za narzecze 
czeskie. Od początku republiki efery czeskie chciały 
wytworzyć nie tylko państwo, ale i Naród i język cze- 
ako-słowacki. Tą niwelację i unifikację chciano zrobić 
na szkałę Słowaków. 

U Słowaka powstał t. zw. kierunek czechofilski, 
zgadzający się i propagujący to dążenie do zlania się 
w jedno. Ks. Razuz od samego przewrotu należał do 
tej mniejszości, która chciała mieć z Czechami jedno 
państwo, ale zachować adrębność narodową i językową, 
a politycznie zaś stał za wykonaniem umowy t.zw. pita- 
burskiej, zawariej w czasie wojny w Ameryce, mocą 
której Słowacy mieli otrzymać autonomię. 

KOBE najnizekanyWELEW NEAR miezadzA 
czynią, gdy bez zastrzeżeń w 95% służą stronnictwom 
a a p OAZA AOJCZĄRC OWOCNE WI 
zycji katolicy obozu Hlintitwyciageją korzyścił jedką 
ada 

„Trzeba mieć odwagę stawiać żądania, kto nie ma 
R e E E tei a Ik. 

„Według mego zdanie, — pisze Ks. Razus w Cirk. 
iR oi =ME Hit oisw N 


m wrtdKEAY CZERNE Be ear e A lrik 
on się chętnie modli i uczy i jest pohożny, [to może 
także przyjść do ogrodu, Lipuś i Jost*) także, i jak 
Ro Fam ata CRA MARE woaóniłs tor 
benki, lutnie i trąbki do grania. mogą lańczyć i strze- 
KE Zamkch dt md mil em wade 20 
IE oc 26 (BAR E ZBkdók ÓW 
SEITE piteceaiki beben kalena Ene ink. (ATS 
Fe kyla ihardza Wezeinien dzieci aszcza nnd aE 
dania, dlatego nie mogłem się doczekać, ażeby zatań- 
Gady | daJREKÓŃGA GH (dr. cabmid bu eh 
miły, teraz pójdę czemprędzej i napiszę to wszystko da 
kochanego synka mego Janeczka, żeby się pilnie modlił 
i dobrze uczył i był pobożny, ażeby się także do tego 
ogrodu dostał. Ale on ma ciotkę Lenę, lą musi także 
z sobą zabrać. 
Niech tak będzie, odrzekł człowiek: idź i napisz mu to- 
Dlatego, kochany Janeczku, ucz się i módl cię pil- 
nie, i powiedz Lipusiowi i Jostowi, ażeby się także 
uczyli i modlili, to pójdziecie razem do tego ogrodu. 
Na tem polecam cię Najwyższemu, a pozdrów ciotkę 
Lenę i pocałuj ją odemnie. 
Roku 1530 Twój ojczuś 
Marcin Luter". 


O ile teraz z Wittenbergi odpowiedzi licznie nad- 
chodziły, to przeciwnie od strony Augsburga nastąpiła 
przerwa Tydzień, dwa tygodnie, trzy tygodnie upłynę- 
ły. a przyjaciele nic nie dawali a sobie; słyszeć; czem 
dłużej zaś piśmienne zapytywania Lułera a powód ta 
kowego milczenia pozostawały bez odpowiedzi, tym 
bardziej niespokojnym stawał się osamotniony mąż ten, 
aż w końcu zagroził milczkam zemstą, iż odwzajemni 
im się milczeniem. 

Co się tam naprawdę stało, że przyjaciela awego 
pozostawiali tak długo bez wiadomości? 


*) Lipui — syn Melanchtona, Filip, Jost— syn Jonasa, Jadokue, 
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o reame dolasów slowackieka naradi, 
ustanie też obojętność do losów terażniejszości i przy- 
szłości kościoła ewang. Obojątność w pierwszym, jest 
przyczyną obojętności w drugiej sprawie. Kto dezertuje 
KdlmaciikiemiprzecieniĘA na froncie nerodo wym, len 
sam, skoro uczuje nacisk przeciw osobistym interesom, 
ustąpi z walki i na polu wyznaniowym”. 

„Człowiek może być odważnym, i gdy trzeba bo 
haterem, albo też obliczającym sabkiem i tchórzem 
Nie w jednym, lecz we wszystkich sprawach, bo to jest 
kwestia charakteru...” „Czyż wyzwelą się wreszcie 
ewangelicy ze służby, korzyści demokratycznych łat- 
wizny życiowej)... Kiedyż nareszcie w narodzie weżmie 
górę orientacja w euchu narodowym i chrześcijańskim, 
abyśmy się razem znależli a podali sobie ręce...?* 
W czasie już mocno rozwiniętej choroby, napisał Ka. 
Razus serię artykułów, drukowanych w „Cirkewnych 
Listach”, na temat aktualnych zagadnień kościoła. Za- 
wierają one jego wskazania dla ewangelików. 

Zastanawia się, nad kierunkiem drogi rozwojowej 
kościoła ewangelickiego na Sławaczyżnie sprawach 
zewnętrzno formalnych zastępuje poglądy konserwatyw- 
ne. Chciałby, by było tak, jak głosili Ojcowie Kościoła 
Ew. Słowackiego, że narodowość i religia to nierozłącz- 
ne siostry, 

„Odosobnić kościół od spraw świeckich, byłoby 
dókrze, gdyby/kiędnła zrobic! Toby nislkyłozayszko: 
dawgdykyśwpiowykawieckia i materialne sprawy, Wai 
kanie do aprew/wewnenznych kościoła, dałorsie śsunać, 
a kościół, instytucję duchową, poświęcić tylko dla spraw 
ZY ETowarOMEKOWSCH OTE EES h eieo aiaei Chry- 
stusowej. Niestety to się nie da przeprowadzić. Kiedy- 
a r Te Mito a aO 
to z tak zwanej polityki — „dla polityki", a pewnym 
ideowym zubożeniem..." 

CE dł CZW ONA AN Ari 
ZO E ASAS Ey m idrar hieny m watrzyentij 


— M ZM a 


44 Rozdział. 
W AUGSBURGU. 


(GW sera aan rodeia Oe | | 
swój po świecie, wjeżdżał również Elektor Saski Jan ze 
świlą swoją do Augsburga. A uczynił to umyślnie | 
z całym przepychem, ażeby zatkać gęby gadułam. któ- 
rzy rozpuicili już wieść, jakoby Snksończyk nie miat | 
ROW NS SZEW OWA ssburzu ria kaby Wozdlerkaw | 
trocłu już się poczynał eprzeniewierzać sprawie Ewan- 
gelii, | otóż właśnie był pierwszym, który się stawił na 
miejscu, wyprzedzając wszystkie kraje Rzeszyl 


Ludność miejska z podziwem przyglądała się tak 
wspaniałemu orszakowi i niezmiernie była ucieszona, 
że pogłoski okazały się niezgodne z prawdą, miasta 
bowiem w przeważającej swej części było po stronie 
Ewangelii. 


Zaraz następnego poranku wielkie tłumy ruszyły | 
w atronę kościoła Św. Jerzego, gdyż stało wię wisdo- 
mem, że z rozkazu Elektora Saskiego głoszone tam be- 
dzie czyste Słowo Boże. | oto rzesze słuchaczy zwię- 
kszały się z każdym następnym kazaniem. 


Powoli nadciągali także inni książęta. Dnia |2 ma- 
ja przybył margrabia Filip Heski, który początkowo za- 
mierzał trzymać się zdala, oburzony będąc na niegodzi 
aia akea MIE Ne Z0Ydoznali u ceant eak deN E kia] 
żąt protestanckich, Zaraz po nim nadciągnał książę 
AA AAR altaki pozy m |ksiaże BawarikiWElELTOrzy, 
z Moguncji i z Palatynatu. Wkroczyły również orszaki 
Elektarów Joachima Brandenburskiego i księcia Jerzego 
Sieci ekke Alych panów /cifowineliiakid 
Augsburg, jadąc cesarzowi na przeciw, aby go obrobić 
AE RO e EA wangeli ków. do resty cald wana: | 
sobić. 


(krzyże biskupie i 1p.) 
ewang. 
Sa rzeczy ważniejsze. 


które się zakradły da kościoła 


OM ARP STAW SWiEKEOR m kikŻke «e 
kościoła; obojętnością u inteligencji, m rozkładającym 
Famunizmemyiktóryjjalk zaraza czepia aiki pronakeaii 
„Kiedyż sobie podzielimy świat na części, co nas inte- 
A STRE A OR oo 
moi mili, — jeśli macie oczy otwarte, a widzieć, co się 
w świecie dzieje, ta obok tradycyjnej luterskiej prawo- 
wiece dzie E E nabicia cd" 
da W obranie Kd IRA Mieeiebawć tli 
kościołem liturgującym i śpiewającym, lecz i bojowymi 
Dzis leży ta w interesie kościoła. Wszechatronną aktyw- 
nością stał się kalwiński biskup Baltazar czynnikiem 
madziarskiej opinii publicznej. Taksamo biskup ks. Sö- 
derblum stał się czynnikiem publicznej opinii europej- 
skiej. Papież, jako przedatawiciel światowego katolicyz= 
mu sieje bardzo głośno, nieraz skutecznie, swymi 
oświadczyniami w ważnych światowych zagadnieniach 
i problemach.. A my dziś, w dobie twardych ideowych 
walk, kiedy się światy wywracają i powstają, mental- 
ność mas przeformowuje, mamy stać w zaciszu. wyczer- 
pawując swe siły na formalizmie, który nota bene nie 
jest nasz? Katolicyzm w jego konserwatyźmie nie prze- 
możymy, dla tegoż jest z pożytkiem, bo to odpowiada 
jego ustrojowi. — my jednak mamy charakter wręcz in- 
ssb adpawiednio da teno musimy. mies śGójskieliorry) 
inaczej staniemy się zbędnymił..” „Protestantyzm, jeśli 
ma się rozwijać, musi dać swiatu inne wartości, takie, 
jakich nigdzie indziej się nie znajdzie. Jeśli mamy 
przedstawić jakieś walory, musimy się stać potrzebnymi, 
ba okazać — nie do zastąpienia... nie jena dla siebie, 
ale w narodzie i w swojej ojczyźnie... Badajmy wszech- 
slronne życie naszych przodków, a tam, gdzie oni sta- 
neli, ustali, postepujmy dalej, — wtedy nie trzeba nam 
SE ARA CAŃ BRE AWG Ea 


Miasta zaroiło się teraz głośnym hałaśliwym zgiel- 
kiem, i olśniewało przepychem barw, jakiego dotąd nig- 
dy jeszcze tu nie widziano. 


WIREAGZA O Ab) owe reko m 
A AR E NSZ WE CWA kad 
ciem następcą Fryderykiem przy rannym posiłku, gdy 
nagłe odgłos wrzawy, dochodzący z ulicy przywałał ich 
do okien. Na rynku tłoczyła się ludność w zbitej ma- 
sie. dokota iktar PEENE YNY ALLEE ZR TO 
cze. Wysłany na zwiady służący przyniósł wiadomość, 
że ludzie Elektora Brandenbusskiego i księcia Saskiego 
wszczęli zaczepki z mieszczanami z powodu kazań ewan- 
gelickich. Mówią, że starcia le odbywają się z polece- 
nia ich panów. 


Elektor zmarszczył czoło. „To zły początek! Jeżeli 
stronnicy papieża już teraz tak sobie poczyn 
dopiero będzie, gdy cesarza będą mieli wśród siebie, 
Żałuję niemal, żem przybył do Augsburga. Najchętniej 
bym też znowu zawrócił, zwłaszcza że ociąganie się 
cesarza z przybyciem swem mocno mi się nie podoba”. 


„Tem rozgoryczeniem Waszem żle się przysłuży« 
cie sprawie Bożej”, przerwał mu młody książę. „Niżeli 
zawracać, lepiej by było wyruszyć cesarzowi naprzeciw, 
i uprzejmą atencją go sobie pozyskać”. 


„Ca tobie do głowy przychodzi, synu mój? pow- 
stał Elektor zdumiony. „Ja mam wyjść cesarzowi na- 
przeciw? Widać, żeś jeszcze młody i płochy| Cesarzo- 
wi nie dowierzam już więcej, a gdybym mu wyszedł na 
spotkanie, to miast zyskać jego przychylność, wbiłbym 
go tym tylka jeszcze bardziej w dumę, wyobrażałby so- 
Bie; że goławemtmu nieda nóg ściek iak (GWÓCZYRU 
król duński Krystjan, który w Insbruku bawiąc, dał się 
przez cesarza odegnać od Ewangelii i z powrotem za- 
pędzić w objęcia papiestwa”. 


Su 6 G EOSS 
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XXI MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY 


Pilny obserwator mógł w dniach od |2 do |7 
września spotkać na ulicy Warszawy ludzi z dziwnymi, 
błękitnymi oznakami, Byli to uczestnicy XXI Miedzy- 
naebzecm oaze M HcóEDddO EE. 

Z całego świata zjechali się najznakomitsi uczeni, 
prołesorowie i lekarze, księża i zakonnice, studenci 
i wielu, wielu innych, aby wysłuchać dziesiątki refera- 
tów, a zgubnym wpływie alkoholu — tego największe- 
go wroga ludzkości, 

Uroczyste otwarcie Kongresu odbyło się w nie- 
dzielę w gmachu Uniwersytetu } P. Autitorium Maxi- 
imum — główna sala obrad — było wspaniale udekoro- 
wane. Flagi państw, biorących udział w zjeżdzie pawie- 
wały z galerii, na ściania zaś wokół portretu Pana Pre- 
zydenta R. P. — Protektora Kongresu — umieszczono 
herby wszystkich narodowości. Wielkie zainteresowanie 
wzbudziły 2 obrazy art. malarza |. Męciny - Krzerza 
(SZEJ SAGNY W Paryza JPrzeklenatwa?ji epro= 
wadzone specjalnie na ten cel z galerii poznańskiej. 

Oeo UREA ETAS prezes Polskiego Ken OIEPAT 
Zany e ko h mie Dr Chadzko: Po załatwieniu wstep: 
nych formalności, wygłośzono szerzg przemówień powi- 
TASER ONAjpierw zainal elar ninduna Correa delegat 
stolicy apostolskiej, a następnie Ke. prymas Hlond, min. 
Kościałkowski, prof. Zunz imieniem Międzynaradowego 
Związku Przeciwalkoholowego, Kamil Abdul Rahim, 
przedstawiciel Egiptu, archimandryta Protasiewicz, pre- 
zabi Ee e re e A UBASE 
e ip ezea TANI Trzczwość! p Kalinowski i dr. 
aa e bocie W toi aa 
ea a e AP S Ee SCE AEBen 
dr. J. Bursche. Na tle dość monatonnych. stereotypo- 
e aae kokeni, a aleyn 
nej po brzegi, te słowa, którymi zadeklarował współ- 
rere onlen a ewani kegn a mici aniy elko. 
ae S r e an 
eera o e EO ba Ae s oral 
z S EA W ponsicienaszynii 
EEEE a eaa iwznszy działamy 
ioteaozy EAA dariee im Śroglerć da (ARR 
stusa Pana, Zbawiciela świata, A choć liczba nasza nie 
jest wielka, jest nas w Polsce koło miliona, to jednak 
żywie w nas zapał i wiara w skuteczność akcji chrze- 
ścijąńskiej..” Po przerwie wygłoszono pierwsze refera- 
ty naukowe. 

Przez 5 dni toczyły się obrady. ldąc za zasadą: 
kropla wyżłabia skały, propagowali mówcy bezwzględ- 
ną wstrzemięźliwość, wykazując niszczycielski wpływ 
alkoholu, używanego nawet bardzo umiarkowanie, na 
zdrowie i ekonomię życia codziennego, 

Wygłoszona (na Kongresie ogólnym, Katolickim, 
Ewangelickim,.) w języku niemieckim, francuskim, an- 
kielskim i polskim 120 referatów. Poruszono możliwie 
wszystkie problemy, związane z tym zagadnieniem, 

„Wino, jako czynnik alkoholizmu, alkohol a cho- 
roby umysłowe, alkohol, jako zagadnienie rasy i środo- 
wiska, alkohol w walce lotniczo-gazowej, przestępstwo, 
a kara i sprawa alkoholizmu. sztuka i alkohol, alkohol 
i moralność, młodzież w walce z alkoholizmem, leczenie 
alkoholików" oto drobna zaledwie część wygłoszonych 
referatów. Nie zapomniano również o tak ciekawym 
Mważnymidzjioagadaianih leportii alkoholi skica to za: 
zagadnienie opracowało trzech prelegentów. Niewątpli- 
wie jeden z najciekawszych odczytów wygłosił nasz 
ES KORTY TUSZERY OAM Rase IKONY pIYWiE alka 
taa er: Aa EATREPICE Da óhddbE 
czenie na 200 królikach, uzyskał sensacyjne wyniki. 
Codziennie zmuszano te niewinne slwarzątka do wypi 
cia alkoholu i stwierdzono po pewnym czasie całkowity 
am: Alpe CHOWA |arekha tw Mazć WŁ 


gowej. Podobnie i u człowieka wywołuje alkohol wiel- 
kiejanustozEniEACHocikzAłaczenieh ciii RZS) 
to jednak nowe komórki, które obejmują funkcję znisz- 
czonych, nigdy ich nie zastąpią. Słabnie pamięć. Słabnie 
zdolność do pracy. 

irae Held Tur o zasiótu Ge 
datnie ilość przestępstw i samobójstw; więzienia i domy 
dl CHASE OSG A tozni Gekktow db BR 
zycznie i moralnie. Pięćset orb wysłuchało z niezwy- 
kłym zaciekawieniem referatów Kongresu. Najliczniejszą 
obok Polski, reprezentacją były Niemcy (24 osób), po- 
tem Francja i Anglia (po 18), Finlandia, Łotwa. 

W piątek |7 września zakończona obrady. ~ Od- 
czytano szereg rezolucji, które zrealizowane wpłynęłyby 
niewątpliwie na podniesienie poziomu ogólnej kultury 
i moralności. 

Znaczenie, odbytego w Warszawie Kongresu jest 
bardza wielkie. „Teraz mówił na jednym z ostatnich 
odzzytów prof. dr. Ganikowski — żaden rząd nie bę- 
dzie mógł odwrócić się plecami do zagadnienia alkoho- 
lizmu, żaden sejm, senat, czy minister nie będzie mógł 
lekceważyć tej sprawy". 

Międzynarodowy Kongres udał się. Spełnił swe 
zadanie. Spełniłby je jeszcze lepiej, gdyby dotarł swy- 
mi hasłami da szerokich warstw ludności. Szkoda, że 
członkowie. Kongresu, wiktórymaudziałi okupiony kyć 
musiał zbyt dużą, jak na dzisiejsze czasy, kwotą l0 zł., 
byli przedstawiciele wąskiej tylko stery inteligenckiej. 


rh. 


I Ewangelicki Międzynarodowy 
Kongres Przeciwalkoholowy 


O prócziK oz nre ogien oare an EO AAE EE 
1 Ewang. Międzyn. Kongres Przeciwalkoh.. | Katolicki 
K.P., oraz sekcje: kobiet, młodzieży i kolejarzy. Poza- 
GILGŁ (ZKA MORD wy znai on KEG nd AMEN 
a ee 146% E T A, near 
ae aoci Kone ean © adm GH 
protestanckiej przewadze (katolik abstynent rzecz dość 
a A AE e e E 
zanne aalan oko, kalalick ciapa nt dovulo 
czynniki ewangelickie do urządzenia także właanego 
Kongresu. 

Rozpoczął się on uroczystym nabożeństwem w ko- 
ściele ewang.augsb. Wygłoszone zostały cztery dzie- 


nięciaminutowe kazania w czterech językach W języ- 
ku polskim przemawiał ks. J, Kahane. Ładnie odśpie- 
wana liturgia i wyjątkowo udatne występy chóru, 


uświetniły nabożeństwo. 

Właściwe obrady rozpoczęły się po obiedzie w sali 
zborowej. wypełnionej po brzegi publicznością. Zaina- 
ugurował je NPW. Ka, Biskup Dr. |. Bursche dłuższym 
przemówieniem, w którym wskazał na to, że ewangeli- 
cy winni iść w awangardzie wszelkich ruchów, mają- 
cych na celu dobro ludzkości. Następnie złożyli Kon- 
gresowi życzenie pomyślnych obrad przedstawiciele 
ewangelickich organizacyj stołecznych. Jako wstępne 
przemówienie przewidywał program Kongresu przemó- 
wienie p. min. prof. dr. |. R. de Bruine'a. Niestety p. 
minister (znany zwolennik ruchu abstynenckiego i gor- 
liwy protestant), w ostatniej chwili zawiadomił Kongres, 
że z powodu choroby nie może opuścić Holandii. Nie- 
ZIASANIO ACE AAAA SnG. 2 ADI 
zabrał więc głos dyr. dr. R. Hercod (Lozanna) i mówił 
w języku francuskim na temat ankiety Światowegu 
Związku Przeciwalkoholowego o pracy Kościołów pro- 
testanckich. Ks. J. Nierostek (Cieszyn) poruszył zagad- 
ńcic Alźicitażm « AIEEBŁE 05 Lotochić (ORGA) 
wyczerpał program dnia referatem na temat akcji anty- 
alcokalowej prowadzonej nagprzestczenijiEiprzeziapo: 
łeczeństwo ewangelickie na Śląsku. 


Nr. 39 GRE QES 


EW: JOMINEG SE L 


C Em Str. 7 


Roli tłumacza podjął się tego dnia ks. Wantuła. 
Dzień drugi i trzeci Kongresu wypadły na tle dnia 
pierwszego nader blado. Niedopisała już w tym atop- 
niu publiczność (na sali nie widzieliśmy nawet wielu 
przedstawicieli Komitetów: honorowego i wykonawczego 
Kongresu). Referaty były słabe, a trzy z nich (sądząc 
2 tytułów — najciekawsze), zamieszczone uprzednio 
w programie zostały odwołane. |nteresująco rzecz ujął 
ks, J. Kahane w referacie p. t. „Trzeżwość w pojęc u 
apostoła Pawła”. Rozczarowanie za to sprawiły nie- 
które referaty gości zsgranicznych, pa których magli- 
byśmy się czegoś spodziewać. Tak np. ks. H. Carter 
(Londyn) nader lakonicznie potraktował swoje zadanie. 
W kilku zaledwie zdaniach poinformował słuchaczy 
o istnieniu rady przeciwalkoholowej kościołów chrześci- 
jańskich w Anglii, co nie mogło chyba pretendować do 
osohnego punktu programu. 
organizowanie pierwszego Ewangelickiego Kon 
gresu Przeciwalkoholowego w Warszawie nasunęło ze 
względu na nie ewangelickie i pozbawione tradycji ab- 
stynenckich apołeczeństwo stołeczne, trudności lckalnej 
natury. Włożono w to dużo pracy i życzyć by sobie 
należało, aby wysiłki te spopularyzowały naszemu spo- 
farsen ewangelickiemu piękną ideę antyalkoho- 
izmu. 

Ewangelicki Kongres Przeciwalkoholowy, zamyka- 
jąc swe obrady, powziął uchwały treści następującej: 

|) urządzać odtąd o ile możności, w ramach ogól- 
nych kongresów przeciwalkohalowych,. ewangelickie 
konferencje przeciwalkohalowe: 

2) dążyć da atwórzeniasoddziału Blekitnega Krzy- 
ża Aired palkide w upałeczeństwa, En gai Nego 
w Polsce. 

3) pawałać Komitet organizacyjny Błękitnego Krzy- 
ża w osobach ks. dr. Wantuły. Nierosika i Kahanego; 

Ae ee CA R ARTECZE PA wal enan E WIPE 
GGŁE woki aa e EA Gb OGRŻEU| (5) 
w dziedzinie zwalczania alkoholizmu; 

SWEbrzni WEW AGNIESZCE a a a WATEG 
holizmu, zobowiązują się do wzmożenia akcji przeciw- 
alkoholowej dla dobra bliżnich i chwały Bożej. 

Gw le dicziz me aezoni adei ua 
toiknie sczdkójk de UOR GG, W 
wiście pracowały na- płaszczyźnie akcji przeciwałkoho- 
lowej „dla dobra bliżnich i chwały Bożej”. 


hw. 


Wiadomości z kościoła 
i ze świata 


SŁOWACY EWANGELICY W BUŁGARII. Na 
ten temat prof. Jan Michalko napisał obszerne studium 
(392 str.), które wyszło nakładem Tranosciusa, (a.o.) 


KANCELARIA INFORMACYJNA DLA PROTE- 
STANTÓW na wystawie paryskiej została urządzona 
w gmachu kościoła anglikańskiego (77, Quai d $ Orsay). 
Coase n PzziłaWANEelickie ddprawianej sA 
w kaplicy na okręcie misyjnym, który stoi zakotwiczony 
na Sejnie w obrębie wystawy. (a.o) 


ZWIĄZEK ŻON PASTORÓW SŁOWACKICH 
pod przewodrictwem siostry biskupa Czobrdy rozwija 
EW CRHWEEMEE LORE (HOC | a 
GANGI (Gaj) 


ROK 1938 ROKIEM JUBILEUSZOWYM DLA 
SŁOWACJI, bowiem w tym roku Słowacy będą święci- 
li 90-lecie działalności wolnościowej Hurbana w 1848 
roku i pięćdziesięciolecie zgonu Hurbana — swego wiel- 
kiego patrioty-ewangelika. (a.0.) 


POGRZEB KOŚCIELNY W ROSJI jest tylko wten- 
czas dopuszczalny, jeśli nieboszczyk przed śmiercią wy- 
razi takie życzenie w obecności świadków i na piśmie, 


(a.0.) 
LICZBA WIĘŻNIUW na całym świecie wynosi 


milion, a liczba ta nie obejmuje ZSR i więźniów poli- 
tycznych, których atatystyki wielu państw (zwłaszcza 
posiadających obozy koncentracyjne) nie podają. Naj- 
mnie: więźniów kryminalnych posiada Norwegia — pań- 
stwa protestanckie, gdzie I8 więżniów przypada na 
100.000 ludności. Natomiast we Francji, gdzie katolicy 
mają przewagę, liczba więżniów wynosi aż 55 na 100,000 
ludności Są jednak państwa, gdzie liczba więźniów 
dochodzi do 200 na 100.000 ludności (a.o.) 


EWANGELICY W AUSTRII stale rosną liczebnie, 
W I936ir"przykyła ewangelików 8508,42 czego. 5460 
porzuciło katolicyzm, 2873 wystąpiło z gmin bezwyzna- 
niowych, a 175 opuściło związki innych wyznań. (a.o.) 


RAZUS W ANKIECIE, Kiedy niedawno jeden 
z dzienników słowackich urządził ankietę na temat naj- 
ciekawszej książki, najwięcej osób wypowiedziało się, 
że dla Słowaka najciekawszymi książkami są: Księga 
pamiątkowa Tranosciusa napisana przez biskupa Oaus- 
kiego i powieść Testament Zmarłych Razusa. (a.o.) 


DZIAŁALNOŚĆ TRANOŚCIUSA. W czasie wa- 
kacji tegorocznych odbyło się zebranie doroczne atowa- 
rzyszenia wydawniczego protestantów słowackich Tra- 
mbisdhek Ż AM opn bhka waneci A aN E 
się, że sprzedaż książek i czasopism osiągnęła pokaźną 
ee AGM (LOW AOJ CE PMI FIU 
a blisko 57 tysięcy karon, aniżeli w roku zeszłym. — 
Czasopisma wychodziły w nakładzie: Cirkevne listy — 
KOSZE rude kydl= Saa a sui war 
chod — 2700 egz. Podręczników szkolnych wydano 
20000KSE7AA KSIAZE RAW GA ki EGO 
cowaniu hiskupa Osuskiego ukazała się w nakładzie 
2000 erz ESKA STEK GWARY e 
zona SAWUODIERZEWylarzy. Tiranos ka aS mda 
nież zapomogi i od samorządu terylorialnego. Majątek 
Menosca RAA w GAJ uUlSm atm dE 
RA EECETTI ANAWA WY [M mh Had 
BRUTK ASC a A E) 


BIBLIA — PIERWSZYM DAREM DLA KRÓLA 
Podczas ostatnich uroczystości koronacyjnych w Anglii 
arcybiskup z Canterbury jako pierwszy dar parze kró- 
lewskiej wręczył biblię. Arcybiskup, wręczając biblię, 
Eeay Kralonaddkjemy Gi te ksiege, 
która jest największym skarbem, jaki świat posiada. 
W niej się znajduje prawo królewskie, w niej spoczywa 


mądrość i w niej jest zawarte objawienie Boże”. Król 
następnie z poszanowania ucałował biblię Oto przy- 
kład dla wszystkich rodzin chrześcijańskich. (a.o.) 


ZMARŁY NIEDAWNO GASTON DOUMERGE— 
b. prezydent Francji — jak wiadomo był protestantem 
Pochodził ze starej prowansalakiej rodziny protestarc- 
kiej. Na pomniku prócz imienia i nazwiska, jak przy- 
stało na hugenote, kazał wyryć tylko dwa słowa: „słu- 
ga i świadek”. Pogrzeb odbył się bez parady, prze- 
mówień, kwiatów — jeden iylko kapłan przemówił nad 
otwartą mogiłą (a.o) 


z -= 


Ofiary 


W rocznicę śmierci ś. p. Amalji z Reiserów Bernd- 
lowej, celem uczczenia Jej pamięci składa na Ewauge- 
licki Kościół Garnizonowy zł. 10— Syn. 


Złóż cilarę na F. O. M. 


Sir. 8 G EOS 


E -W'A NGGAE BTO Kal Nr. 39 


Kamitet do pokrycia dachu kościelnego miedzią 


Komitet do pokrycia dachu kościelnega miedzią 
a aetan 16 raea DANS y odios naaie: 
pujących: 

Stanisław Brunner zł. 5—, Zofia Klopfer zł. 5,—, 
za srebrną papierośnicę od p. Obermuller zł. 10.50, Ele- 
a IRAMKARE A Mż, dęćkt AWPL Socki 
-* dee [o Ro E MEW WERE 
A O leczy ULEGA [a EN 
zł 5—, Konstancja Raszek zł, 10.—, Adolf Brunsch, 
Skierniewice zł. 12,—, Helena Bucholtz zł. 3,—, Gustaw 
Riedel, Piotrków zł. 5,—, Bracia Rondio zł „ Kry- 
styna Hertz zł. 20,—, Adela Czarnocka zł. 10,—, Hele- 
na Palowa zł. 100,—. Adam Śchirle 2} 25, -, Seilberg 
zł 5—, M. Grace Cooledge zł. 10,—, Rudolf Leski zł. 5 

Na spłatę pożyczki potrzeba jeszcze zł. 5.640.—. 


Wiadomośc! statystyczne urzędu paraflalnego 


Ochrzczona: 4 dziewczynki. 

Slub zawarli: Tadeusz, Kazimierz Bulski (r-k) z Mał 
gorzatą, Julią Serini (e-a); Henryk Friedrich (e-a) z Se- 
rafiną z Szymańskich Antos (ew-ref). 

Zmarli: Olga Mazurkiewicz z d. N. 1. 28; Paulina 
Berger z d. Wagner |. 63; Dikow, | gdz.: Dikow 8 gdz; 
Janina Schultz |. 43; Krystyna l.ankiewicz | rok i 9 m.: 
AES K aal. ZygriuntjElantieroznni i 86) 


Porządek nabożeństw. 


w kościele parafialnym przy ul. Królewskiej. 
Dnia 26 września, XVIII Niedziela po Trójcy Św. 


godz. 9 rano nabożeństwo w ka: azpitalnej Ka. wik. Hławiczka. 
3 kościele kanfirmacyjne Ka Michelis. 

kanliey (Osiecka 41) k. t. Jedwiezczok 
(l. Mi 


4 


ia 36) ew. Burchardt, 
tnia 36 ew. Burchardt. 
 Wiltmeyer 


Dnia | października 9 rano nabożeństwo faila CE 


W Ewang. Kościele Garnizanowym 

(Puławaka 4) 
nabożeństwo a gadz. 10-e; odprawi Ks. Sen. F. Gloch 
naboż. dla dzieci o godz. 11.15 adprawi Ke. Gloch 


Najciekawsze audycje Polskiego Radia 
w Warszawie. 


od dnia 26. IX. do 2. X. 37 r. 


Niedziela dn. 26]X. 1937 r 8.00 Audycja 11.00 Płyty 12.03 
Poranek 13,10 Koncert 14.40 Dln dzieci 15,00 Dla wsi 16,00 Pieśni 
kurpiowskie 16,30 Płyty [7,00 Teatr Wyobrażni 18.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie 20,00 Kwartet 21,00 Wesoła audycja 22.00 Recital 
akrzypcowy 2230 

Paoniedzia. 
dla szkół I 


. 274X. 1937 r. 6,15 Audycja 11,15 Audyc 
yty 12.15 Pogedanka 12.25 Płyty 12.40 „Od wa-r 
tatu 16,00 Dla dzieci 16.15 Koncern 16.45 Felieton 
17.50 Pagadanka 13,15 Płyty 19,00 Audycja arze 
lecka 20,00 Muzyka taneczna 21.00 „Nimfy nad jezio Gopłem” 

Wtarek dn. 28 IX. 1937 r. 6.'5 Audvcja 11.15 Audycja dla 
szkół 11,40 Edward Grieg 12.25 Koncert 16,00 Dla dzieci 16.20 
Ludowe pieśni rumuńskie 16.45 Felieton 17,00 Koncert 18,15 Po- 
pularni pieśniarze 19.00 Skecz 19.15 Recilal wialonczelowy 20,00 
Kanceit rozrywkawy 21.45 Opawiadanie 22,00 Koncert, 

Srada dn. 29.1X. 1937 r. 6.15 Audycja 11.15 Dla szkół 11.40 
Płyty 12.15 Pogadanka 12.25 Koncert 16,00 Szkic literacki 16.15 
Chór im. Moniuszki 16.45 Odczyt 17.00 Koncert solistów 17,50 Po. 


Pronamerata „Głosu Ewangelickiego” 
Pishanja przy Ewang. Kościele G 


p 
wynosi: kwartalnie 3 sł, miesięcznie | zł. 
nowym Puławska 4. Adresa dla czasopism zamiennych i listów do redakcji: 


gadanka |B.I5 Muzyka lekka 19.00 „Słynni dyrygenci” 20.00 Audy- 
cja muzyczna 21.00 Koneert chopinowski 21.45 Opowiadanie 22.00 
Muzyka Taneczna 

Czwartek dr. 301X 1937 r. 6.15 Audycja 11.15 Poranek mu- 
zyczny 12,13 Pogadanka 12.25 Muzyka 16,00 Pogadanka dle dzieci 
6.15 Muzyka 16.45 Felieton 17.00 Koncert 18.15 Płyty 19,00 Słu- 
chawiska 20,00 Koncert 21.45 Opowiadanie 72,00 Recital dpiewsczy 
22,30 Sonaty w wyk. Maryli Jorasówny. 

Plątak dn. | X !937 r. 6.15 Audycja 
Tańce ałowisńskie 12.15 Skrzynka roln 
Koncert |r.45 Repoitsż 17.00 Utwory skrzypcowe 18.15 Piosenki 
19.00 Recital lorteguanowy 19.30 Fr ek Schubert 20,00 Ze ata- 
tych i nowych operetek 21,45 Kwadrans poezji 22,00 Koncert wie- 
promy 

Sobota dn. 2.X. 1937 r. 6.15 Audycja 11,15 Audycja dla 
szkół 11.40 Rapsodia na alt 1225 Orkiesfin 16,00 Dla dzieci 16,30 
Koncern 17,50 Felieton 18.15 Płyty 19.00 Orkiestra mandaliniatów 
20,00 Audycja dla Polaków zagranicą 20,55 Pogadanka 21,05 Mury» 


ba taneeena. 


11.15 Dla szkół 11.40 
ł2.25 Orkieatra 16.15 


KRYCIE nowe i konserwacja DACHÓW 
blachą, papą, dachówką i eternitem 
i ASFALTOWE 


roboty wykonywa 


A. PESZKE 


FABRYKA MATERJAŁÓW IZOLACYJNYCH 
-RUBERTIN i RUBERTOL* 


Warszawa, Zawiszy A, tel. 2.08-96. | 


| Polecam na sezon letni 


SAME A E Fa at: SA N 
VERVEINE i LAVANDE 


oraz wszelkie WODY KOLOŃSKIE 


1 TPA" 


WŁ. GUSTAW HERTEL 
WARSZAWA — WSPOLNA 25 


| PENSJONAT 
„RÓŻOPOLANKA” 


Las sosnowy, sucho, pięknie, spokój, 

biblioteka, taras, weranda, pianino, 

siatkówka, doskonała kuchnia, wanna, 
kanalizacja, 


RRR O EE UD WIK HEDN TZIE » 
MIEDZYSZYŃSKA 120. — TELEFON 10, 19, 84. 


Wrzesień zł. 4 dziennie. 


Nauczyciel lat 23, kawaler poszukuje posady gdzie- 
kolwiek przy parafii, — zna dobrze język niemiecki i grę 


na fisharmonii Odbył służbę wojskową w Szkole Pod- 
chorążych. Referencji może udzielić Ks. pastor Winkler 
w Pilicy, poczta Warka. — Waldemar Dieasing. War- 
szawa, Nowy Świat 62 m. 34 u p. Kamińskiego. 


= 
Wpłacać można w administracji — Na ręce ka. seniora 
Puławska 4. tel. 4.30-15. 


Redakto: i Wydawca: Ks. sanior FELIKS GLOEH 


Drukaria „Głosu Ewangelickiego" 


|", Warszawa. Puławska 4. lal. 4. 30-15. 


